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POTĘŻNE PCHNIĘCIE BADAN 
'NAD ZJAWISKAMI NADNORMĄL- 
NEMI NA PLATFORMĘ NAUKOWĄ, 
■NAZWANĄ OGÓLNIE MATEPSY- 
CHOLOGJĄ, NADANE IM ZOSTA­
ŁO PRZEZ ŚWIATOWEJ SŁAWY 
UCZONYCH OSTATNIEGO STULE­
CIA. OD ZNAKOMITEGO PRZYROD­
NIKA ANGIELSKIEGO PROF. CRO- 
OKSA I DO ZNAKOMITEGO NES­
TORA WIEDZY DZISIEJSZEJ, PROF. 
KAROLA RICHETA WE FRANCJI,— 
CAŁY SZEREG PIERWSZORZĘD­
NYCH LEKARZY, FIZYKÓW, PSY­
CHOLOGÓW I PRZYRODNIKÓW, 
WPISAŁ SWOJE NAZWISKA NA 
TEJ KARCIE DOCIEKAŃ KTÓRA, 
DZIĘKI SWOJEJ TAJEMNICZOŚCI, 
DŁUGO UWAŻANA BYŁA ZA WY­
ŁĄCZONĄ Z BADAN, WIEDZY DO­
STĘPNYCH. DOPIERO ZAJĘCIE SIĘ 
NIĄ UCZONYCH WIELKIEI MIA­
RY WYKAZAŁO, ŻE OWSZEM IEST 
DOSTĘPNA DLA BADAN; I ŻE BA­
DAĆ IĄ MOŻNA I NALEŻY. PRZE­
CIWNIE: ŻE NA TEJ JEDYNIE DRO­
DZE LEŻY ROZWIĄZANIE WŁAŚ­
CIWE PROBLEMATU. OD TEGO 
TEŻ CZASU STUDIA NAD DZIEDZI­
NĄ, PRZERASTAJĄCĄ NORMALNE 
ZJAWISKA, A ZACHODZĄCE W 
PSYCHICZNYCH PRZEIAWACH ŻY­
CIA JEDNOSTEK, ZWANE RYCZAŁ­
TOWO MEDIAMI: SKONSOLIDO­
WAŁY SIĘ W NOWĄ GAŁĄŹ WIE­
DZY, METAPSYCHOLOGJĘ.

W POLSCE ZNAKOMITE ZASŁU­
GI KU SPOPULARYZOWANIU BA­
DAN NADZMYSŁOWYCH POŁOŻYŁ 
DR. I U L J A N O C H O R 0- 
W I C Z, WNOSZĄC ZNACZNY 
WKŁAD DO MIĘDZYNARODOWYCH 
DOCIEKAŃ WSPÓŁCZESNYCH MU 
UCZONYCH. OCZYWIŚCIE, TEM. 
W1ĘKSZEM ECHEM ODBIŁY SIĘ 
JEGO BADANIA W KRAIU. Z D0- 
RAŻNYH KÓŁ I KÓŁEK, GRUPUIĄ- 
CYCH SIĘ DOKOŁA METAPSYCHI- 

KI, WYŁONIŁO SIĘ KILKA TOWA­
RZYSTW, PRAWNIE UKONSTYTU- 
ŁOWANYCH, JAK: TOW. M E- 
TAPSYCHICZNE, TOW. 
BADAN PSYCHICZNYCH, TOW. IM. 
JULJANA OCHOROWICZA, TOW. 
PSYCHOFIZYCZNE — ORAZ INNE, 
BARDZIEJ ŁUŻNO Z METAPSYCHI- 
CZNEMI BADANIAMI ZWIĄZANE. 
Z TYCH DOTĄD NIEPRZERWANIE 
1 Z PRZESTRZEGANIEM NORM, 
PRZEZ STATUT USTALONYCH, 
DIAŁAJĄ, O ILE RREDAKCJI WIA­
DOMO, DWA: TOW. METAPSY- 
CHICZNE, PRZEMIANOWANE NA­
STĘPNIE NA POLSKIE TOW. ME- 
TAPSYCHICZNE W WARSZAWIE, Z 
OBIERANYM CO ROKU NA WAL- 
NEM ZEBRANIU ZARZĄDEM Z 9 
OSÓB, I TOW. PSYCHOFI­
ZYCZNE, KTÓREGO ZAŁOŻY­
CIELEM I STAŁYM PREZESEM IEST 
P. PROSPER SZMURŁO.
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INNE Z WYMIENIONYCH 

T-W ZBIERAJĄ SIĘ CO JAKIŚ CZAS 
NA WSPÓLNE SEANSE CZY DOŚ­
WIADCZENIA, BEZ OKREŚLONYCH 
IEDNAK TERMINÓW ANI NORM 
TO TEŻ 'PRAWOZDAWCZA DZIA­
ŁALNOŚĆ O NICH JEST UTRUD­
NIONA. O ILE ZAINTERESOWANE 
GRUPY ZECHCĄ NADSYŁAĆ SPRA­
WOZDANIA, — BRAK TEN WYRÓW­
NAMY TEM CHĘTNIEI, ŻE, IEŚLI 
IDZIE O TOW. BADAN PSYCHICZ­
NYCH — MA ONO W PRZESZŁOŚ­
CI SWOJE ŚWIETNE KARTY I WIEL­
KIE ZASŁUGI.

PRZY DZISIEJSZYM UKŁADZIE 
STOSUNKÓW, NAJSZERZEI DZIA- 
ŁAJĄCEM NA WIDOWNI PUBLICZ- 
NEI UGUPOWANIEM Z TEJ DZIE­
DZINY IEST NIEWĄTPLIWIE POL­
SKIE TOW. M E T A PSY­
CH I C Z N E, KTÓREGO SPRA­
WOZDANIE ZAMIESZCZAMY NI­
ŻEJ.

RED.



P. T. M. W WARSZAWIE (BRACKA 
18 m. 4, TEL. 848-61).

Na rok bieżący walne zgromadzenie 
T-wa wybrało zarząd w składzie jak na­
stępuje: dr. T a d. Sokołow­
ski — prezes, dr. Al. Freyd 
i M. H. S z p y r kó w n a — v i- 
ceprezesi, p. Stefan Rze­
wuski — sekretarz, p. Ol­
ga Czyżewska — skarb­
niczka, p. Adrjan Czer­
miński bibljotekarz, oraz 
p. D a 1 b o r o w a, p. H o r- 
szowska i dr. Karbowski 
członkowie zarządu. Honorowym preze­
sem T-wa w uznaniu wielkich zasług dla 
doświadczalnej metapsychologji w kraju 
i zagranicą jest znakomity jasnowidz inż. 
Ste an Ossowiecki.

Wśród odczytów organizowanych przez 
T-wo za rok ubiegły były tematy jak na­
stępuje: O SENSYTYWNOŚCI — O 
KSENOGLOSJI — TRANS MAGNE­
TYCZNY — SOBOWTÓRY — POZA 
GRANICAMI INTELEKTU U LUDZI 
I ZWIERZĄT — ZJAWISKA PARA­
NORMALNE W ŚWIETLE HIPOTEZ 
NAUKOWYCH — CO TO JEST PA­
RAPSYCHOLOG JA — METODY BA­
DANIA ZJAWISK NADNORMAL- 
NYCH — TEORJE ZJAWISK PARA­
NORMALNYCH — SPRAWA IST­
NIENIA PO ŚMIERCI — CZY KRYP- 
TESTEZJA JEST ZMYSŁEM i wiele 
innych. Wśród prelegentów występowali: 
A. Czermiński, dr. Al. Freyd , Marjan 
Grużewski, p. Horszowska, inż. S t. 
Ossowiecki, St. Rzewu­
ski, dr. Smolik, dr. T. So­
kołowski, dr. Świętochow- 
s k i, p. Szydłowski, M. H. 
Szpyrkówna, dr. Szymoń- 
s k i, S t. W i t k i w i c z i szereg 
innych.

Dążeniem T-wa jest skupić z jednej 
strony jaknajwięcej ludzi nauki, zdolnych 
ze strony wiedzy ścisłej badać zjawiska 
metapsychiczne, z drugiej zaś — ściągać 
jednostki medjalne o właściwościach pa­
ranormalnych dla umożliwienia doświad­
czeń. To też teren T-wa skupia cały sze­
reg znanych nietylko w kraju ale i zagra­
nicą metagnomów, jak inż. Osso­
wiecki, p. Marja Przybyl­
ska, p. Marjan Grużewski, 
a także popuarne medja jak Sabira, Myr- 

tha Noel, p. Prażmowski, Władzio Zwir- 
licz oraz inne, okazyjnie przesuwające 
się przez Warszawę jednostki o uzdol­
nieniach metapsychicznych. Wśród ekspe­
rymentatorów znani są dr. T a d. So­
kołowski, St. Rzewuski, 
dr. Freyd, p. Prosper 
Szmurło, p. Ostrowski i 
szereg innych.

Przeciętnie na zebrania uczęszcza około 
stu osób. Zebrania odbywają się regular­
nie co dwa tygodnie w piątki 1 obejmują 
program, składający się zwykle z jednego 
referatu teoretycznego w zakresie badań 
nadnormalnych, dyskusji oraz możliwie 
doświadczeń Ina publicznem zebraniu 
możliwych do przeprowadzenia. Wobec 
trudności jednak, jakie to nastręcza i nie­
dostatecznej ścisłości naukowej takich 
estradowych doświadczeń, przy zarządzie 
T-wa istnieje komisja eksperymentalna, 
która przeprowadza pod kierunkiem leka­
rzy doświadczenia we własnym zakresie.

Dzięki zapisom sympatyków i człon­
ków T-wa, P.T.M. posiada bibjotekę zło­
żoną z książek po dr. O c h o r o- 
wiczu, dr. Watraszew- 
s k i m, inż. Lebiedzińskim 
i innych. Stanowi to księgozbiór o poważ­
nej treści naukowej z dziedziny metapsy­
chologj i i badań pokrewnych. Jeżeli słusz­
ne są wieści, że b. prezes T-wa i niestru­
dzony badacz literatury metapsychicznej, 
gen. Kątkowski, ma zamiar 
przepisać na T-wo swój bardzo cenny 
księgozbiór z najnowszych dzieł w tym 
zakresie — bibljoteka P. T M. stanie się 
już jedyną w Warszawie, a zapewne i w 
Polsce ■'

Celem T-wa Metapsychicznego, do któ­
rego, mimo wszelkie trudności dąży, jest 
podtrzymanie ciągłości swojej pracy tak 
długo, aż wiedza regularna zdecyduje się 
przejąć badanie metapsychiczne pod swo­
je auspicja, co jedynie może zapewnić 
odpowiedni rozwój i pogłębienie badań, 
wymagających kosztownej instalacji labo­
ratoryjnej i naukowej. W Europie, Ame­
ryce i Australji istnieją już katedry uni­
wersyteckie, częściowo obejmujące po­
szczególne dziedziny metapsychologj i. 
Nie wątpimy, że i u nas wcześniej, czy 
później sfery naukowe zrobią w tym kie­
runku wysiłek.
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KRONIKA METAPSYCHICZNA.

W dniu 18 stycznia odbyło się pier­
wsze poświąteczne zebranie Polsk. Tow. 
Metapsychicznego (Bracka 18 m. 4). M. 
H. Szpyrkówna zreferowała 
swoje spotkania metapsychiczne w Kra­
kowie, wymieniając red. Jana Ha­
dynę, prof. Lutosławskie­
go, dr. Breyera oraz świato­
wej sławy grafozofa, który ostatnio za­
mieszkał w Krakowie, Rafała Szermana. 
Po przerwie drugi referent dr. A 1. 
F r e y d streścił zagraniczną kronikę 
metapsychiczną, nawiązując ją do włas­
nych doświadczeń na terenie warszawskim 
z osobnikiem, obdarzonym ciekawą wła­
ściwością wyczucia zbliżającej się śmier­
ci chorych węchem. Dzięki obecności na 
sali inż. Ossowiec kiego, 
p. M a r j i Przybylskiej i 
p. Marjana Gruźewskie- 
g o, dyskusja rozwinęła się niezmiernie 
żywo i interesująco. Publiczność, wypeł­
niająca salę po ostatnie miejsce, z nie- 
słabnącem zajęciem przysłuchiwała się 
wymianie zdań pomiędzy znakomitemi 
szóstozmysłowicami.

W Tow. Psychofizycz- 
n e m odbyło się dn. 27 stycznia nie­
zmiernie ciekawe doświadczenie, nazwane 
przez jednego z uczestników „konkursem 
jasnowidztwa“. Doświadczenie to miało 
być przyczynkiem do problematu telepatji 
o zupełnie dotąd niespotykanym charak­
terze. Mianowicie, około dziesięciu lat te­
mu do prezesa Prosp. Szmurły zgłosił 
się, za jego pobytu w Wilnie, nieznany 
pan z paczuszką, szczelnie zaszytą w 
płótno i zapieczętowaną wielkiemi pieczę­
ciami. Nie zdradził zawartości paczki, 
ale poprosił o przeprowadzenie z nią do­
świadczenia w T-wie Psychofizycznem 
przez odpowiednie medjum, celem ustale­
nia jej zawartości. P. Szmurło zabrał 
paczkę. Złożyło się jednak tak, że w nie­
długi czas potem ów oddawca, starszy już 
człowiek, umarł. Z tą chwilą ewentualne 
doświadczenie nabrało szczególnej wagi, 
gdyż usuwałoby możliwości jasnowidzenia 
telepatycznego ze strony medjum, które z 
mózgu nadawcy może niejako „odczytać“ 
poszukiwaną treść:staje się to niemożli­
we, o ile mózg nadawcy przestaje istnieć, 
a nikt pozatem nie wie o zawartości pacz­
ki. Ten wzgląd skłonił p. Szmurłę do 
przeprowadzenia całej planowej serji do­
świadczeń z paczką, nienaruszoną w swem 
opieczętowaniu, które trwały na przestrze­

ni dziesięciu lat. Paczka 
przewędrowała szmat ziemi w kraju i za­
granicą, docierając do rozmaitych med- 
jówi, których każdorazowa opińja była 
protokołowana i dołączana do akt. Pomię­
dzy jasnowidzami, którzy wypowiedzieli 
się co do ewentualnej zawartości paczki, 
był także i znakomity jasnowidz, inż. 
Ossowiecki. W dniu 27 stycznia 1935 r., 
w dziesięciolecie rozpoczętych doświad­
czeń, paczka została przeznaczona naresz­
cie na otwarcie, a protokóły — na ogło­
szenie wobec licznie zebranych członków 
i sympatykowi T-wa. Aparat fotograficz­
ny, nastawiony na interesujący objekt tylu 
badań, ukaże zapewne w pismach zainte­
resowanym przebieg otwarcia, które istot­
nie nastąpiło, przy ogólnem i słusznem za­
ciekawieniu zebranych. Ponieważ jednak 
p. prezes Szmurło zamierza wygłosić o 
wynikach otwarcia osobne sprawozdanie 
w Polsk. Tow. Metapsychicznem na jed- 
nem z najbliższych zebrań, redakcja nie 
chce uprzedzać prelegenta .w słusznem 
prawie osobistego zreferowania, swego 
niezwykle pracowicie przeprowadzonego i 
bodaj jedynego dotąd w tej dziedzinie 
doświadczenia. Ma ono rzadką cechę 
czystego j a s n o w; i d z t w a, 
wykluczającego, zdaniem prelegenta, tele- 
patję. Czy medjum nie jest w stanie 
schwytać „telepatycznie“ wibracyj, pozo­
stałych po mózgu, który fizycznie już nie 
istnieje — jestto sprawa dociekań, które 
dotąd nie są jeszcze rozstrzygnięte.

U dr. Al. F r e y d a w miesz­
kaniu, pełnem ekzotyków z nad Amazon­
ki, stanowiących szczególnie sugestywne 
tło dla eksperymentów medjalnych — 
odbył się 25 stycznia wieczór dla zarządu 
T-wa Metapsychiczhego z łaskawym 
udziałem p. Marji Przybyl­
skiej i p. Marjana Gru- 
źewskiego. P. Grużewski 
w samorzutnym transie, przy czerwonem 
świetle narzucił kolejno trzy szkice, z 
twarzami o niesamowitym wyrazie. Szcze­
gólną właściwością rysunku jest, że każ­
dy z nich, zdaniem znawców, był robiony 
jakgdyby inną ręką. Ostatni szkic zawie­
rał pod portretem d-ra, otoczonym wizja­
mi, podpis odwróconem pismem, t. zw. 
astralnem, które się czyta w lustrze, a kt. 
brzmiał „Arman“. Jest to brzmienie naz­
wy jednego z arkanów Tarota.

P. Mar ja Przybylska 
bardzo ciekawie określiła dane jej przed­
mioty, z nich jeden zawinięty w paczkę 
nieznanej treści. Określiła zawartość ja-
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ko substancję nieruchomą, a jednak obda­
rzoną ruchem, która czasem goni, kręci 
się i wiruje; może przynieść szkody i mo­
że budować, ma w sobie coś żywiołowe­
go, chociaż nie jest żywiołem: pali ją w 
ręce. W paczce, jak okazało się, był... 
piasek z pustyni Sahary. 
Drugi przedmiot — darowany dr. Freydo- 
wi, przez wodza plemienia indyjskiego, 
posłużył p. Przybylskiej do określenia 
niepospolitej psychiki ofiarodawcy, który, 
jak stwierdził następnie dr. Freyd, po- 
sadał istotnie wybitne właściwości para­
normalne.

P. inż. Kąsinowski przeprowadza sean­
se próbne z nieznanem dotąd na gruncie 
warszawskim medjum, na których wyniki 
z ciekawością czekamy.

W lutym dr. Miecz. Karbowski wygło­
si w Polsk. Tow. Metapsychicznem (Brac­
ka 18 m. 4), odczyt p. t. „Widmo astral­
ne w świetle współczesnej nauki“. Za­
wiadomienia jak zawsze będą rozesłane 
wszystkim, którzy zgłaszają swój adres w 
P. T. M. (tel. 8-48-61).

O ile redakcji jest wiadomo, To­
warzystwa Metapsychiczne i zbli­
żone istnieją w wielu miastach 
Polski. Dochodziły nas wieści o 
T-wach we Lwowie, Krakowie, Ino­
wrocławiu, Siedlcach, Brześciu nad 
Bugiem, Wilnie i innych miejsco­
wościach kraju.

Zwracamy się więc obecnie do 
wszystkich T-w pokrewnych, aby 
zechciały o sobie jaknajszybciej 
nadesłać dokładne wiadomości.

Red.

Zwolenników systemu odżywiania, sto­
sowanego przez dr. Tarnawskie­
go w Kosowie, zainteresuje wiado­
mość, o ile mieszkają w Warszawie, że 
na ul. Rysiej Nr. I otwarta została spec­
jalna jarska stołownia djete- 
tyczna, przestrzegająca 
zasad Kosowskich. Surów­
ki, odżywki specjalnie bogate w witami­
ny i djeta stosowana przy wielu choro­
bach, wymagających bardzo starannego 
doboru potraw, ułatwią niejednemu zdes­
perowanemu mięsożercy powrót do zdro­
wia z chwilą, kiedy przejdzie dobrowol­
nie czy przymusowo na jarstwo. Niech 
spróbuje!

WYDAWNICTWA UWZGLĘDNIA­
JĄCE WIEDZĘ PSYCHICZNĄ.

RUBIKON — miesięcznik, Wych. w 
Warszawie, z działem ezoterycznym prow. 
przez Marjana Grużewskiego.

LOTOS — miesięcznik, Wych. w Kra­
kowie pod red. Jana Hadyny. (Dawniej: 
„W iedza Duchów a“.

HEJNAŁ — miesięcznik, Wych. w Wi­
śle na Śląsku.

ŚWIAT DUCHA — Wych. w Brześciu 
nad Bugiem pod red. p. Kołodzieja.

KURJER METAPSYCHICZNY wy­
chodzi w Krakowie co tydzień jako doda­
tek do I. K. C.

O NIEKTÓRYCH KSIĄŻKACH 
Z BIBLIOTEKI POLSK. TOW. 
METAPSYCHICZNEGO.

FANTAZYJNE OBJAWY ZMY­
SŁOWE przez d-ra W. Szokalskiego, wy­
dane w Krakowie 1861 r. W książce tej 
autor piszę o snach, widmach i przywidze­
niach, rozpatrując je z naukowego stano­
wiska. Poglądy jego zbliżają się do 
współczesnej teorji dr. Freuda, znakomi­
tego psychoanalityka niemieckieego. Szo- 
kalski sprowadza czyny świadome do dzia­
łania pobudek podświadomości. Na uwa­
gę zasługuje fakt, że już przed półwie­
czem badacze zastanawiali się nad nauko- 
wem uzasadnieniem zjawisk, które do dzi­
siaj są niestety przez innych odnoszone 
do dziedziny fantazji i zabobonu.

MATERIJALISATIONSPHAENO- 
MENE — Freiherr V. Schrenk — Not­
zing. Wydane w 1914 roku, ze 150 od­
bitkami i 30 tablicami fotograficznemi. 
Ilustrują one wyniki uzyskane podczas se­
ansów metarjalizacyjnych autora z roz- 
maitemi medjami. Jest to książka podsta­
wowa dla badań w tym kierunku, zawie­
rająca niezmiernie dużo cennego i ścisłe­
go materjału.
LA MAGIE BLANCHE DEVOILEE— 
par M. Decremps. Wydana 1792 roku, z 
przeszło 100 rysunkami. Odsłania ona ta­
jemnicę modnych podówczas „ludzi-auto- 
matów“ oraz innych sztuczek, jak magicz­
ne zwierciadło, sztuki z kartami i rozmai­
te popisy magj.i estradowej. Znajdu­
jemy tam m. innemi opis mechanizmu 
sławnego „Gracza w szachy“, który na 
schyłku ośmastego wieku był obwożony 
po całej niemal Europie. Smutny koniec 
spotkał go dopiero w Petersburgu, gdzie 
carowa Katarzyna poleciła go rozstrzelać 
przybocznemu oddziałowi swojej gwardji.

A. Czerwiński.

Admin: O. Czyżewska, Tel. 848.61, Nowowiejska 4.
Druk. Tow. Wyd. „Rubikon”, Warszawa, Koszykowa 67


